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C E R A  P R E H U E 3 E R A T Y .

M ie»fcznia mk. 11.—  kw artalni* rak 83 .— ro czn ia  m k. 132,—

A d m in is t ra c ja  o tw a rta  o d  g. 9  rano  d o  7  w ie c z . 1 
R e d a k to r  p rzy jm u je  o d  g. 6  d o  7 w ie c z o re m .

C E 3 J A  O C Ł O S Z E Ś i

Przed mk. 3.50, w tem ido rak. 4 J '0 , p i  t» ’s: ic ł ł  
reklam y mk. 2,25, n»krolo;ri mic. 1.75, zw yczija*  135 ! >.

xa łłitrs*  pstltOTfjr j łia o ła m sw y . '
Ogłoszenia dępbno 20 Ł z» w yraz, dla p o szu k u jący ch  p r a :y  15 

O j t o s i s i l a  n a l a ł a m  po g. S w U ez- 53 p r j s s a t  d r» l* J.
Cena  n rm wr u  p o j r óyfocTz& ra  5 0  fen. j Rękopisów nienadających się do druku Reda!cqa nie zwraca, j

j A rtyku ły  bez o zn a cz en ia  h onorariu m  u w a ia n e  są ?a bs^phitne. ł

Józef Piłsudski — sjoiW stn  
ntwej Polski.

W ie lc y  lu d z ie  w  n a ro d z ie  s ą
j a k  d u sze  o rg a n iz m ó w  lu d zk ic h . 0 -  
ż y w ia ją  sw ó j n a ró d , d a ją  m u id e ję , 
z a p a la ją  p rz e d  n im  w ie lk ie  s ło ń c a  i 
w io d ą  p rzez  c ie rn ie  i  g ło g i, p rzo z  
try u m fy  i b o h a te r s tw o  do ś w ie t la 
n y c h  w y ż y n  d o sk o n a ło śc i!

N a ró d  k aż d y  w  d z ie ja c h  sw o 
ich  k ro cz y  ró żn em i d ro g a m i, p rz e 
ż y w a  ró żn o  o k re sy , r a z  w z n o s i s ię  
n a  sz cz y ty  i g ó rn e  sz lak i, to  zn ó w  
o p a d a  w  n iz in y  i b io ta . Od m o m en 
tó w  w ie lk ic h  i b o h a te r s k ic h , od sz la 
c h e tn y c h  p o ry w ó w — p rz e c h o d z i n ie 
ra z  do o k re s ó w  b e z w ła d u , m a r tw o ty  
i z a s to ju .

T e  ró ż n o ra k ie  w a h a n ia  lo só w  
■arodu, to  p rz e m ia n y  za leżn e  s ą  w  

p ie rw sz y m  rzęd z ie  od d u c h ó w  ś w ie -  
t a n y o h , k tó re  j a ś n ie ją  w ś ró d  m a sy  
ro d a k ó w  i k ie ru ją  ic h  c z y n a m i i ży 
ciom : G dy z d a rz y  Eię o k re s , w  
k tó ry m  b ra k  ta k ic h  lu d z i w ie lk ic h , 
ta k ic h  w o d zó w  n a ro d u , w ó w c z a s  n a 
ród w e g e tu je , z a sy p ia , t ru p ie je .  W y
s ta rc z y  a to li  j e d n a  c h w ila , je d e n  
m om ent; w y s ta rc z y , a ż e b y  u k a z a ł  
s ię  M esjasz, ażeb y  k a m ie n n e  i w y 

z ię b io n e  s e r c a  tc h n ą ł  g o rą c e m  id e 
a łu , a  b e z k sz ta łtn a  m a s a  o ż y w ia  s ię , 
b ry ła  lodu  t a j e  i k r a in a  d u c h a  po 
k ry w a  s ię  k w ie c ie m  P ię k n a  i 
Czynu!

T a k im  c z ło w ie k ie m  j e s t  d la  P o l-
6 u i J ó z e f  P iłs u d s k i. C z ło w ie k  C zy
nu i c z ło w ie k  P ię k n a !  C udotw ór*  a, 
k tó ry  p o tra f ił  m iljo n y  ro d a k ó w  p o 
ru sz y ć  i z z im n e j s k a ły  o b o ję tn o śc i 
i ś m ie rc i  w y k rz e s a ć  o f ia rn e  p o ś w ię 
c e n ie  i z b io ro w e  rz u c e n ie  s i ł  n a r o 
d o w y ch  n a  sz a lę  w y p a d k ó w  S p ra w y .

W P o lsc e  budzi n ie r a z  z d u m ie 
n ie , z a ró w n o  w  obozie  w ie lb ic ie l i  
P iłs u d s k ie g o , j a k  i  ty c h , k tó ry c h  zd a  
się, n ic  p o ru sz y ć  n ie  zdo ła , n a w e t  
W ielkość je g o  C zynu  —  czem u  p rz y 
p isać  n a leży  tę  w ie lk ą  p o p u la rn o ść , 
g o rą c ą  m iło ść , a  z w ła sz c z a  b e z g r a 
n i c z n e  z a u f a n i e ,  ja k ie m  N a c z e l
n ik a  d a rz ą  sz e ro k ie  m a sy  lu d o w e .

K to  je d n a k  m ia ł sz c z ę śc ie  b li- 
fc&j z e tk n ą ć  s ię  z o so b ą  W odza  N a - 
cz e la e g o  i  je d n o c z e ś n ie  w n ik n ą ć  w  
^  is to tę  d u szy  zb io ro w e j lu d u  po l
sk ieg o — te n  d o sk o n a le  ro zu m ie  t a j e 
m nicę, d lac z e g o  P iłs u d s k i  s ta ł  s ię

n a s  w s z y s tk ic h  u c ie le ś n ie n ie m  i  
Symbolem id e o lo g ji  P o ls k i  n o w o ży - 
nej, P o lsk i lu d o w e j i d e m o k ra ty -  

c2nej. ^
. J ó z e f  P i łs u d s k i  —  to  fiie ty lk o  
p ż  C zynu  i  P ie rw s z y  O b y w a te l 
^ zo cz y p o sp o lite j. T o je d n o c z e ś n ie  u -  
s°b ie n ie  s z la c h e tn e g o  i p e łn e g o  

i s t o t y  sz c z e re g o  d e m o k ra ty .
L o sy  w y  d ź w ig n ę ły  Go u a  n a -

1 liii
przesiała Naczelnikowi Państwa następującą depeszę:

Wasnszawra. BeSwedoj*. 
BSaczeSniJk P ań stw «.

J& ras z  c ~ łą  Pclsfcaj de- 
r 2oUr»tyci£Ei3g RSarod. 
zek  K oboim czy Ł ó
d zk iego  p rze . y la  Ci, Daatoj- 
ny t3ao£»lniku, s» dniu im ie
nin w y ra sy  h ^ łd i, e s s z ą o  w  
T obie bojow nika, b-"rfc?^ni-

ozosgo i k ierow n ik a  O dje
dzon ej P o l s k i  Ludowej. Ż y 
czym y  Ci, a b y ś  w zdrow iu  
d o c z o k a ł u rzeczyw jstn ien ia  
zu p e łn eg o  tych  iia o e i, o któ- 
reV l. Z. R. «raBazy ****pólnie 
z  Tobą.

Łódzki Zarząd Okręgowy.

o z e ln e  s ta r io w lsk o  w  n a ro d z ie . J e s t  
on  r e p r e z e n ta n te m  m a je s ta tu  p a ń 
s tw a  p o lsk ie g o  i je d n o c z e śn ie  W o
dzem  b o h a te r s k ie j  a rm ji, k tó ra b y  z a  
s w y m  u k o c h a n y m  „ D c ia d k ie m “ w  
o g ie ń  sk o czy ła ! A je d n a k  ta k  dziś, 
j a k  i n ie g d y ś  —  N a c z e ln ik  n a s z  z a 
c h o w u je  t ry b  ż y c ia  p e łe n  p ro s to ty  i 
s k ro m n o śc i. A j.ed n ak  t a k  dziś , j a k  
i  d a w n ie j, j e s t  on  z a w s z e  je d n a k o - .4 
w o  d o s tę p n y  d la  n a ju b o ż sz e g o  i  n a j 
n ę d z n ie jsz e g o  w s p ó ło b y w a te la  s w o 
je g o , a  je d n a k  żavvsze i  ch ło p  i ro 
b o tn ik  w id z i w  n ire  s w o je g o  o jc a  
i  b r a ta .

J ó z e f  P i łs u d s k i  j e s t , p o s ta c ią  
w y ją tk o w ą  c z a só w  d z is ie jsz y c h . W y 
d a ł on  w o jn ę  z d e c y d o w a n ą  m a te r ia 
lizm o w i, k tó ry  s ta n o w ił  n a c z e ln ą  
z a sa d ę  p o lity k i ś w ia ta .  Z b u d o w a ł 
z n a ro d u  n a sz e g o  g r a n i to w y  o b e lisk  
idealljŁinu, n a  s z c z ę ś c ie  k tó re g o  z a 
p a li ł  z n ic z  id e i  b r a te r s tw a  lu d ó w , 
in a c z e j p o jm o w a n e g o  o c z y w iśc ie , 
n iż e li  to  c z y n ią  d z is ie js i  m ę ż o w ie  
s ta n u  n a  Z ach o d zie , z L lo y d  G e o r-  
g e ‘m n a  czo le .

N a c z e ln ik  R zeczy p o sp o lite j P o l
sk ie j p rz e sz e d ł c a łą  g e h e n n ę  c ie r 
p ie ń  i w a lk  ty t& n iczn y o h , p n ą c  s ię  
w  g ó rę  k u  sz c z y tn y m  s w y m  celom . 
D a w n y  to w a rz y s z  p a r t j i  s o c ja l is ty 
cznej n ie  m ó g ł i n ie  .c h c ia ł  z a m 
k n ą ć  s ię  w  c ia s n y c h  k r a t a c h  p a r 
ty jn y c h . P a r t j a  Mu b y ła  n a rz ę d z ie m  
— n ie  ce lem !

I  d la te g o  dziś, g d y  n a ró d  z z a u 
fan ie m  o b d a rz y ł Go n a jw y ż sz y m  
m a n d a te m , J ó z e f  P i łs u d s k i  ju ż  n ie  
j e s t  c z ło w ie k ie m  ta k ie j ,  czy  in n e j 
p a r t j i  —  j e s t  O n w ła s n o ś c ią  c a łe g o  
n a ro d u .

D z iś  O n jo s t  d ro g im  je d n a k o w o  
n a m  w sz y s tk im , w sz y s tk im , k tó rz y 
śm y  M u w  je g o  w  je g o  w ie lk ie m  
d z ie le  ch o ć  w  c z ę ś c i  p o m a g a li .  D z iś  
O n j e s t  d la  n a s , d la  w s z y s tk ic h  lu 
dzi, p r a g n ą c y c h ,  a b y  P o ls k a  b y ła  
P o ls k ą  P r a c y  i S p ra w ie d liw o ś c i  —j 
S ym bo lom  i  S ło ń cem .

2 y j n a m , W odzu , - ja k n a jd łu ż e j i  
p ro w a d ź  k u  ś w ie tla n y m  szczy to m , 
te g o  C i w  d n iu  T w y c h  Im ie n in  ż y 
czy  R e d a k c ja  „ P r a c y “. 5. L.

** W).
N i l i ' m' T.TM >a

P o d c z a s  s w e j w y tę ż o n e j p r a c y  
n a d  o rg a n iz a c ją  z a c z ą tk ó w  s iły  z b ro j
n e j, m a ją c e j  w y w a lc z y ć ’ n a ro d o w i 
n ie p o d le g ło ść , z w y k ł by ł m a w ia ć  
P i łs u d s k i:  „A by p o lep szy ć  n a sz e  s to 
s u n k i sp o łe c z n e , m u sim y  b y ć  p rz e -  
d e w s z y s tk ie m  g o s p o d a rz a m i n a  w ła 
sn e j z ie m i“ . T a  m y śl w ła ś n ie  b y ła  
id e ą  n a c z e ln ą  c a ło k s z ta ł tu  d z ia ła l
n o ś c i  P i łs u d s k ie g o  do c h w ili  b ło g o 
s ła w io n e j ,  k ie d y  s ta l iś m y  s ię  w  ro k u  
1918. „ g o sp o d a rz a m i n a  w ła s n e j z ie -  
m i" . M etodą z a ś  d z ia ła n ia , k tó ra  w y 
n io s ła  b y łeg o  r e d a k to r a  „R o b o tn ik a "  
n a  m ie js c e  p ie rw s z e g o  o b y w a te la  
R z e c zy p o sp o lite j, by ł: „ ro m a n ty z m  
w  c e la c h , p o zy ty w izm  w  ś ro d k a c h “ .

G łęb o k ie  p rz e ś w ia d c z e n ie  o n ie 
z b ę d n o śc i p rz y w ró c e n ia  n a ro d o w i 
n ie p o d le g łe g o  b y tu  p o lity c z n e g o , oo 
je d y n ie  m oże b y ć  t rw a ły m  fu n d a 
m e n te m  p o d  w s z e lk ie  p rz e b u d o w y  
s p o łe c z n e  i  n ieo d z o w n y m  w a ru n 
k iem  p e łn e g o  i  w s z e c h s tro n n e g o  roz 
w o ju  n a ro d o w e g o , p rz e ś w ia d c z e n ie  
to  n ie ty lk o  u s trz e g ło  P i łs u d s k ie g o  
w  o k re s ie  je g o  p r a c y  k o n s p ira c y j
n e j od  z a b łą k a n ia  s ię  n a  m an o w c e  
d o g m a ty c z n e g o , b e z d u sz n e g o , m ię 
d z y n a ro d o w e g o  so c ja liz m u , lec z  —  
co  w ię c e j  —  s ta ło  s ię  d la ń  s łu p em  
o g n is ty m , w s k a z u ją c y m  d ro g ę  do 
o s ią g n ię c ia  ty c h  ce ló w , k tó ry c h  cu d  
u rz e c z y w is tn ie n ia  m am y  sz c z ę śc ie  
w ła s n e m i o g lą d a ć  oczym a.

R a d y k a ln e  a  m g lis te  —  przeWa^- 
in ie  z R o s j i" p ły n ą c e — h a s ła  i te o r je  
sp o łe c z n e , k tó re m i k a rm i ła  s ię  m ło
d z ież  w ile ń s k a  w  o k re s ie  n a u k i  g i 
m n a z ja ln e j P i łs u d s k ie g o  i  po p o w ro 
c ie  je g o  z p ię c io le tn ie g o  z e s ła n ia , 
n ie  m o g ły  b y ć  w y s ta r c z a ją c ą ,  s t r a 
w ą  d la  o rle g o , o p o tę ż n ie  ro z w in ię 
ty m  in s ty n k c ie  n a ro d o w y m , u m y słu  
p rz y sz łe g o  T w ó rc y  L e g jo n ó w , n ie  
m o g ły  u g a s ić  p ło n ą c e g o  w  n im  p o 
ż a ru  p r a g n ie ń  k o n k re tn e g o  czy n u . 
W śró d  ludzi, k tó rz y  b y li p io n ie ra m i 
p o lsk ie g o  r u c h u  so c ja lis ty c z n e g o , J ó 
z e f  P i łs u d s k i  b o d a j p ie rw s z y  z ro zu 
m ia ł p ro s tą  a  w ie lk a  p ra w d ę , ż e .

„ n ik t  n ie  zgodzi s ię  u m ie ra ć  zapod*- 
w y ż sz e n ie  p ła c y  z a ro b n e j o d z ie s ięć  
g ro s z y “ , ż e — ab y  tc h n ą ć  w  m a sy  za 
p a ł  do w a lk i  n a  ś m ie rć  i  ż y c ie  z 
n a je ź d ź c ą  —  trz e b a  im  w s k a z a ć  ce l 
w y ższy , sze rsz y , o g ó ln ie jszy , n iż  o w e  
„ d z ie s ię ć  g ro sz y “ .

Z c h w ilą  u ś w ia d o m ie n ia  so b ie  
te j  p ra w d y , b ie rz e  P i łs u d s k i  ro z b ra t  
d u c h o w y  z d o ty c h c z a so w ą  s w ą  d z ia 
ła ln o ś c ią  „ c z ło w ie k a  p a r t j i “ . W y sił
k i  je g o  z a c z y n a ją  z w r a c a ć  s ię  co
r a z  b a rd z ie j z d e c y d o w a n ie  ku  je d y 
n e j fo rm ie  c zy n u , m o g ą c e g o  dźw i
g n ą ć  n a ró d  z m o g iły  nievvoli: ku  id e i 
w a lk i  z b ro jn e j o n iep o d le g ło ść .

To też  d z ie s ię c io le c ie  1904— 1914 
j e s t  o k re se m  n ie u s ta ją c y c h  p rz y g o 
to w a ń  P iłs u d s k ie g o  do te j w a lk i  i  
n ie z m o rd o w a n e m  o cz y sz c z an ie m  t e 
re n u  pod p rz y sz łą  ro z p ra w ę  o rę ż n ą  
z z a b o rc a m i. O k re sem  z a c ię ty c h  za 
p a só w  n ie ty lk o  z zab ó jczy m  i ro z 
k ła d o w y m  w p ły w e m  w ro g ic h  w a 
ru n k ó w  z e w n ę trz n y c h , lecz— co g o r 
sz a — z b e z d u sz n o śc ią  i a p a t ją  w ła 
sn e g o  s p o łe c z e ń s tw a , z g r a s u ją c e m i 
w  n iem  ró żn em i w y g o d n e m i te o ry j-  
k a m i, k tó ry c h  s ię  k u rc z o w o  c h w y 
t a ł  n a ró d , s z u k a ją c y  ju ż  ty lko  d ró g  
n a jm n ie js z e g o  o po ru . Z a ró w n o  po
d ró ż  P i łs u d s k ie g o  p o d c z as  r e w o lu c j i  
ro s y js k ie j  do J a p o n ji  w  ce lu  z a p e 
w n ie n ia  so b ie  je j  p o m o cy  d la  p rzy 
g o to w y w a n e g o  w  K o n g re só w c e  po
w s ta n ia ,  j a k  n ie z m o rd o w a n e  sz k o le 
n ie  w  G a lic ji w  c ią g u  la t  k a d ró w  
w o js k a  p o lsk ie g o  n a  w y p a d e k  ś w ia 
to w y c h  p o w ik ła li z b ro jn y c h , m ia ły  
n a  w id o k u — p ró c z  b e z p o ś re d n ic h  ce 
ló w  —  o trz ą ś n ię c ie  d u szy  p o lsk ie j z 
j a r z m a  r e z y g n a c j i  i  b ezn ad z ie i, s p łu 
k a n ie  z s u m ie n ia  sp o łe c z n eg o  sk o 
ru p y  b ru d u  i  u p o d len ia , b ę d ą c y c h  
sm u tn y m  w y n ik ie m  p rze sz ło  s tu le 
tn ie g o  u c is k u  zab o rcó w ...

Aż w  s ie rp n iu  r .  1914  o zw ało  
3ię ech o  t r ą b k i  s tr z e le c k ie j  i s ta l  
s ię  n ie ś m ie r te ln y  czy n  leg jo n o w y , 
czy n  g a r ś c i  w ie rz ą c e j  w  n a ró d  sw ó j 
m łodzieży , k tó rą  ju ż  p ie rw s z e  m ie
s ią c e  w y d a rz e ń  w o je n n y c h  o p lo tły  
n ie w ię d n ą c y m  w a w rz y n e m  s ła w y . 
T a k  b ić  s ię , g in ą ć  i— z w y c ię ż a ć  m o
g l i  ty lk o  lu d z ie , k tó rz y  p ró cz  g o rą 
c e g o  u k o c h a n ia  S p ra w y  —  m ie li w  
s e r c a c h  b e z g ra n ic z n e  z a u fa n ie  i  n ie 
z a c h w ia n ą  w ia rę  w  s w e g o  kom en
d a n ta . A w ie lk ą  z a is te  m u s ia ła  być 
p o tę g a  o d d z ia ły w a n ia  m o ra ln eg o , 
n ie b o ty c z n ą  — in d y w id u a ln o ś ć  m ęża, 
k tó ry  z k ilk u  s e te k  n ie w y ć w ic z o -  
n y c h  s tu d e n tó w  i ro b o tn ik ó w  p o tra 
f ił  s tw o rz y ć  k a rn e  i l ic z n e  sz e re g i, 
d o ró w n y w u ją c e  n ie m a l s ta r e j  g w a r -  
dji n a p o le o ń sk ie j, k tó ra  „ u m ie ra , 
le c z  nie p o d d a je  się".

G dy p o tem  p rz y sz e d ł w  r .  1916 
k ry z y s  L e g jo n ó w  i  d y m is ja  P i łs u d 
sk ie g o , g d y  n a s tę p n ie  w s z y s tk ie  w y 
s iłk i  je g o  w  R a d z ie  S ta n u  ro zb ić  siQ
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Sztnkfl w 8  ak ta ch  G o rc zy ń sk ie g o
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Sobota 20 b. m, O godl. 4 po poi.

Drsmit w 4 akt Gorki]*.

O stełn io  prscdóm iertcln®  i n ie im ie r te in e  d z ie ło  T o łs to ja

O J C I E C  S E R G J U S Z “
Dramat w 7 częściach z prologiem i epilogiem, wytwórni J e r m o t j e w a ,  w wykonaniu najwybitijiej*szych erlystów 

Teatru Stanisławskiego w Moskwie pod kierunkiem reżysera D. Promomoiua.
W roli księcia kasackiego (Ojca Sergjus/a) J. EfiOŻUCIflN. — — — — Pocz. ostatniego przedst. o g. 9.30.

J ?

m u s ia ły  o n ie u b ła g a n ą  w ro g o ś ć  n ie -  
m ie c k o -a u r itr ja c k ie j  p rzem o cy , g d y  
w re s z c ie  n a s tą p i ło  a re s z to w a n ie  i 
w y w ie z ie n ie  P i łs u d s k ie g o  do tw ie r 
dzy  m a g d e b u rs k ie j, —  n ie  ro zp ad ło  
s ię  p rz e c ie ż  d z ie ło  L e g jo n ó w . T y lk o
—  że  lu d z ie  z e sz li znów  w  podzie
m ia  i w  m yśl w s k a z a ń  K o m e n d a n ta  
p rz e g ru p o w y w a li  f ro n t  b o jo w y  te r a z  
ju ż  w  in n ą  s tro n ę . W  d n iu  11 l is to 
p a d a  1918 ro k u  P o ls k a  O rg a n iz a c ja  
W o jsk o w a  z d a ła  e g z a m in  z b ro jn y  
c e lu ją c o , z ło ży w szy  dow ód, że d u c h
i  m y śl P i łs u d s k ie g o  s iln ie js z e  b y ły  
p o n a d  w sz y s tk o  .. A W ódz ju ż  w je ż 
d ża ł do n a p ra w d ę  w re s z c ie  w o ln e j. 
W a rs z a w y ...

» • a . a a  • • • • • • •

O b y w a te lu -K o m e n d a n c ie !  K ied y  
d z iś  w  u ro c z y s ty m  d n iu  T w y c h  Im ie 
n in  sp o jrz y sz  z w y so k o śc i s ta n o w i 
s k a  N a c z e ln ik a  N ie p o d le g łe j i  Z je 
d n o czo n e j R zeczy p o sp o lite j n a  n ie 
p rz e lic z o n e  z a s tę p y  s z a ry c h  n ie z w y 
c ię ż o n y c h  ż o łn ie rz y  p o lsk ich , k tó ry m   ̂
p rz y p a d ło  s z c z ę ś c ie  m ie ć  C ię  za  
W odza, k ie d y  w z ro k  T w ó j w y b ie 
g n ie  ku fa lu ją c e m u  m orzu  rz e sz  lu 
du  p o lsk ieg o , z w ią z a n e g o  z T o b ą  u a  
z łą  i d o b rą  dolę. k ied y  s ię  w  ź re 
n ic y  T w o je j o d b ije  m is te r ju m  o d ro 
dzo n eg o  n a ro d u , k tó ry  z a  T w o im  
p rz e w o d e m  s t a ł  s ię  „g o sp o d a rz e m  
n a  w ła s n e j z ie m i“, m n ie m a m , iż  d o 
s trz e ż e s z  w  tem  po lsk iem  D z is ia j 
k ró le w s k ą  n a g ro d ę  z a  d łu g ie  l a t a  
k r w a w y c h  w y s iłk ó w  T w e g o  n ie s t r u 
d z o n eg o  ż y w o ta . N ie c h a j że C i d z iś  
p o tę ż n y  h u k  fal- p o lsk ie g o  B a łty k u , 
n ie c h a j  Ci ra d o sn y  po szu m  w o ln y c h  
b o ró w  l i te w s k ic h  w y ś p ie w a  n a  w ią 
z a n ie  hym n try u m fa ln y !... N ie c h a j 
w iw a ty  n a  T w ą  c z eść  po c a łe j  P o l
s c e — ja k  d łu g a  i s z e ro k a — b rz m ią c e  
b< d  i tłu m a c z e m  u cz u ć  i  ż y c ze ń  n a 
ro d u , k tó ry  z T w o ją  o so b ą  w ią z a ć  
c h c e  n ie ro z e rw a ln ie  s w o ją  p rzy sz ło ść
i s w o je  n ad z ie je ! ...

Bolesław Dudziński*

Co piszą Anglicy o naszym 
Naczelniku.

»Oceniając obrcuy staa Polski, po 
roUu walki o życie, należy sludjciwać lego 
wyoitn.go męża, generała Piłsudskiego, 
NaCzdaiKa Rzeczypospolitej Polskiej. Nie
ma wyb.lmejs.iej postaci w Europie i dziw- 
nem jest, jak ni .io się wie w Anglji o  aira
i o  jego pćLuycz ych zamiarach. Dużo 
osób, które ju a ly  Polską i któie obser
wowały ją w ciągn loka pracowitego, ale 
pełnego chwały, uw ai-ią  Piłsudskiego 
nietylko za gjóway War Nowej Pulskj, ale 
takie za jfdue^o a aajwtększyca z długie
go szeregu bohaterów, a m tue  w czacie, 
gdzie tyłu ludzi potrafi burzyć,—za więk
szego budowniczego naszyci czasów.

»Jeiel.śmy błądzili w poznania war
tości lego wojownika, który miecz swój 
przemienił na kielnię, który cierpliwie 
kroczy ku u rzeczy «istnienia swych na* 
dziei, to Polska nareszcie pozuała się ns 
tem, jaki to jest człowiek. W oststniefa 
czasach wsząd/je go witano, jako zbawcę 
kraju, prawdziwego apostoła ł-Oiski, We

Lwowie, w Poznaniu, w Krakowie w cza
sie ostatniego « objazdu, w lano go jako 
szlach tnego odnowiciela, który zbudował 
jedność narodową w kraju, rozdzielonym 
przez trzy państwa, mówiące różueml ję
zykami. N.ctylko chłop go witał, lecz 
cały osród. Musiał on prowadzić twzrdą 
walkę i ostateczna równowaga jeszcze nie
o iągnięta, ale, zdunkm ogóle, Piłsudski 
jest uważany za człowieka odpowiednie
go — ciłowiel a, który nietylko wyciosał 
Pols :ę teryio.jalnn, ale który jej dał duszę.

„Neióó j?st *n i n.iy, p .pulainoió  
przemija, ale historja aipew i.o zapisze 
imię P ilsu is  ue^o obok imienia Kościusz
ki. Szczęćliwsry, niż wielki powstaniec, 
P ilsuds.i s id z iił  urzeczywistnienie swoich 
/a t r  oty.znych marzeń. C ó ż  to jest za 
człow.elc, który p o m u o  nk-ufn.ści poli
tyków, starych dyplomatów za.iił właściwe 
miejsce, jsko rzeciywłsiy kierownik Polski?

„ ¿ ’ówne cechy j-igo zewnętrzne są: 
skromncść l spokoj. J^st pierwszym oby- 
wćlelero, ale iyjc skromnie, pog;r~ .« :;.e- 
potrzebnym c r monjałsm, pozostał bied
nym. jo lw K c-iąc  s ę  r.iCtytko szerokim 
ŁpT^woiu j,..iatA .wyru, Lcz u k te  losowi 
s ..y .h  żołnierzy, jak i potrzebom sweg^ 
ludu. Z.-.p-ł jego równa się jego abnega- 
cj , ale zachowuje zawsze pozory stali; 
zimny, umicrk .wsny, taktowny, odwainy, 
óakkowtdząćy, bez tych osobistych sl.bo-
i.tcli, klóre częslo p^ują najsilniejsze, cha
raktery w po'*cdztniu. Niewzruszony spo
kojny, wc/b;c zdań okr^lonych jest ost\,p- 
li*y. G -y politycy, obawiając się lego 
dziwnego człowieka, który cie. piał w ręj 
syjskich i niemieckich więzieniach, sprowa
dzili Paderewskiego, aby przeciwstawić 
jego wflywawi, przyjął Paderewskiego z 
otwarttini rtjkoma i zrobił z niego najlep
szego przyjaciela i pracownika“.

•----- o------

M  o Józefie PisadsKlm.
A -i kenrusz na rinu aksamitny,
Ani p is  ¿o zdobi lity, słucki,
W szatej burce, lccz duch m błękitny 
Judzie palrm  brygadier Piłsudski.

Ręce cicho na łęku oparte,
Patrzy twardo w wir ia ie inej zawiei, 
Śród pustkowia sprrw uje swą wartę, 
N itśańerttlnej brygadjer nadziei.

Były lata zia, nędzy i głodu,
AŻ się ozwał głos walki z barykad — 
Zepoiumano ju i  krzywdy m iodu ,
Kto iiz.ś radowy — romantyk, un ikat 

Niewolnictwo zmroczyło krwi tętno, 
Przygłuszyło wolności głos ludzk.j 
T tnci krwią ją miłuje namiętną, 
W artujący brygadjer Piłsudski. 

Poczerniały od mroków więzieni,
K^dy nie masz uśmiechów radeśd ,—- 
Termopilcayk, gdy inni z n u ż tn ,
Czuwa bacznie, w serdecznej wierności.

I okw.eni tnie w rusKie okopy,
A stizał każdy wiród wrogów śmierć

[wznieca, 
Stoi w mroku pod bokiem Europy 
Niepodległej Ojczyzny kuleć*. 

SzUndar z orkm  powiewa ua wale — 
K tót Btę zdobył na ten trud nadludzki? 
Sztandar Polski wzniósł w niebo zachwalę 
Wartujący brygadjei Piłsudski

Alfons DziędołowskL

Spraw y robotnicze.
• Z eb ra n ia  d e le g a tó w  fa b r y k

■ U k n i c i j f C h .
‘ Zebrani« delegatów fabryk włókni

stych  odbędzie się  dziś o godz. 6 i  pół 
wieczorem. O punktualne p rzybycie  pro 
s i Kom itet W ykonawczy.

U h o te la r z ? .
Da Polskiego Związku Zawodowego 

pracowników hotelowych, kąpielowych i 
pokrewnych zawodów zgłosili się przed
stawiciele gospodarzy^ subiektów i bufeto
wych, pracujących w restauracjach i ka- 
wizrciach w sprawie utworzenia sekcji 
przy tymże Związku i v  tym celu Zarząd 
Związku postanuw ł zwclłć ogólne zebra
nie w dniu 22 marca r. b. o godz. 9 rano. 
Osoby, pracujące w tym zawodzie, uprasza 
aię o przybycie do lokalu Polskicii Związ
ków Zawodowych, Główna nr. 31.

B i u r o  p e A ro ii it iA łts i ł  p r a o y .

(w) Tutejszy u rząd  pośrednictw a 
pracy w ysłał w tych dniach pierw szą 
partję  robotników  do Francji, ak ladającą 
s1q z  176 osób. Robotnicy odstaw ieni 
zostali do W arszawy. skqd wysłani zo* 
6tanQ dalej p rsez miaję francuską.

P rzystąp iono  obecnie do re jes trac ji 
pracow ników m ało letn ich , w celu wy
szukania dla tej katcgorji bezrobotnych  
stosow nych zarobków .

Z Bady. (Miejskiej.
N a posiedzeniu  w czorajszem  po- 

¿w lęconem  spraw om  budżetow ym  prze
w odniccy! ob. A. Rem iszewski.

Z osta ł rrzy ję ty  w druglem  czytaniu  
budżet K om itetu Rozdziału C hleba i 
Mąki.

Zgłoszono in te rpelac ją  pod ad resem  
M agistratu, co się s ta ło  ze spraw am i o 
nadużycia, w ytoczonem i w łaścicielom  
piekarń  w r. 1917, 1918 i 1919 Związek 
Zawodowy Ple sarzy zgłosił ca/y azereg 
tego rodzaju  spraw , z których ani jedna 
nie doszła do sądu.

N astępnie rozpatryw ano  cały aze- 
reg  wniosków Komisji Skarbow o-B udże
towej w związ' u ze z^łoszonem i przez 
radnych propozyc ami o raz ze zm ianom ! 
w poszczególnych pozycjach, k tó ra  w 
czasie czytan ia  uległy zm ianie.

C harakterystyczne, były wnioski 
Komisji o podwyższenie subsydjum  dla 
Talm ud Tory z 24,0o0 do 40,000 tysięcy 
o raz  w yznaczenie subsydjum  dla szkoły 
rękodzielniczej żydowskiej Pom oc 1500 
mk. Było to  skutkiem  chęci ze a trony  
P.P.S. przebłagania żydów za sk reślen ie  
subsydjum  dia żydowskich gimnazjów.

W niosek o podwyższenie subsydjum  
d la  zasobnej z m iljonow cm i legatam i 
T *lm ud-Tory przeszedł; w niosek o aub- 
aydjum  d la  Pom ocy w obec wyjaśnienia,
i i  je s t to  szkoła  pow szechna, upadł-

N astepn ie  przyjęto budżet całego 
W ydziału F inansow o-R achjnkow ego.

Tym  sposobem  wszystkie p a s s z e -  
gólne W ydziały Zarządu M iejskiego' zo 
s ta ły  i rzy jęte  w drukiem  czytaniu .

N ależy przypuszczać, i e  w przysz
łym tygodniu  Rada M iejska upora  się z 
b u d ż e u m  w trzeciem  czytaniu.

Kalendarzy^.

19
9 \ m

D ziś  Józefa Obi.
Jutro  Eufernji
Wschód słońca, i  m. 08 
Zachód „ « m. 09
Wschód księżyca 5  m . 19 
Zachód _ 5 m. 20

GftponMI l i i s t s r y c ® .
19. III. 1887. Zm arł w Szw ajcarjl 

Józef Ignacy K raszew ski sław ny nasi 
p isarz. Nalcfcy on do najpłodniejszych 
p isarzy  nietylko polskich, ale i obcych. 
Słynne są, czytyw ano on^i z zachwytem 
powieści obyoznjowe: Chata za wsiV 
M orlturi, Dwa św iaty, M etamorfozy, po* 
wieści historyczno: H rabina CobcI, S t i  
rosta  w arszaw ski, a zwłaszcza p rześlic»  
na S tara  baśń.

K raszowski je s t  autorem  wielu dr** 
matów, powieści poetyckich, notvel, o* 
brazków, w rażeń z podróży, rozpraw  
zakresu  lite ra tu ry , dzieł historycznych 
(Polska w czasie trzech rozbio iiw ) bro* 
szu r politycznycłi.

J e s t  on postacią epokową w życia 
Polsk i Porozblorowej.

Z ż y d a  O F g i A t j l  H l .  R.

Z e b r a n ie  ł r n ^ ą d u  Okrę^onreg
13. 2 .  £ł.

W  n ied z ie lę , dn . 21 b. m . ogoda .
11 r a n o  w  K lu b ie  N.Z.R. (P io trk o w 
s k a  91) od b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a rż ą ' 
du  O k rę g o w e g o  Ł ó d zk ieg o . N a  po
r z ą d k u  o b ra d  s p ra w y  w a ż n e .

O sobne z a w ia d o m ie n ia  ro zsy ł 
n e  n ie  będą!

K e n fe r c n c ja  p ro g ra m o w a .
Zapowiedziana wczoraj konfereoci* 

programowa odbędzie się w sobotę o god* 
5 pół pp. w lokalu Klubu N. Z. R.

Z eb ra n ie  P rezy d ju m .
W piąttk (19 b. m.) odbęd ie sifl * 

godz. 7 w. posiedzenie prerydjum Z»rzą 1* 
Członkowie proszeni są o punKtualne pr i1 
bycie.

Z eb ra n ie  Z arządu .
W sobotę do. 20 b. m. o golz. 7 

odbędzie się Zebranie N. Z. R.

Ze Zm!qziiiu) i S!B®nrzysxcń-
O s t r z e ż e n i e  P o l a k ,  Z w  Z a w .

„ P r a c a “  w  Z g i e r z u .
Związek Zawodowy „Pr ca* w z**: 

rzu ostrzega, ie  kierownik dotycbcza o\ 
Związku, Józef Mickiewicz, z dniem 17-I? 
marca r. b. został zawieszony w czynn® 
śc.ach za nieetyczne czyny i iadnyC* 
spraw z przemysłowcami i robotnik«1 
zatatwiać mu nie wolno. Wobec powy1 
szego Związek „Praca* w Zgierzn nie ł>i( 
rze odpowiedzialności z i  wszelkie dali^ 
kroki i działalność Józ. Mickiewicza.

T s w .  G iiB E a it |Ł » ie t
st<

Ueksandro
pr*

słano do zatw ierdzenia władzy,

U P o lsk lah .
(w) Związek Zawodowy Technik  

Polskich wykluczył z g rona  człor.kr 
swych pp. A. S tille ra  i K. F iszera \  
niceolidaryzow anie się ze Związkiem 
spraw ie aV:cjl przeciw ko Powszeęhn«*>,,| 
Tow arzystw u E lektrycznem u (A. E. O h\ 
skazał ich na iniem ją i bo jko t sa  
ny kolegów .

Z ebrani« f i a m y t k l i
Sekcja towarzyska przy Tow. TfsB^J 

d c li  Szkół Wyższych i Średnich, org*£j 
żuje dla członków i  wprowsdzonych
w uejbh iszą  niedziele (21 b. m.J {
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z  F»erws?:C)TZ<i ^ n ^  s iła m i 
id a r ty s ty c z n e m i m . W arszaw y .

Początek o godz. 5 pp. We/ście bezpłatne. 
Program urozmaicony. N i jniejscu bufet.

Z Tob». Kp « s 6m Pom«r>akli,b,
(k) W sali Tow. Krajoznawczego 

(A!. K o śc iu szk i  17) odbyła się ogólne Zgro
m a d z e n ie  Koła Łódzkiego Towarzystwa 
Kr sów Poinor k  ch.

Jak się okazuje ze sprawozdania, Od- 
d m ł  miał z > zadanie budzić i podtrzymy, 
wać uświadom.ame narodów'/" K-iszabótf- 
kr?epić ich na duchu w /ith  walce z G ir- 
miina nl o byt naęflilw y. Towarzystwo to, 
z poc^ tku  ’>3tf>>pir.cy ne, Tdzięki odzyska
niu n '-  pó‘dle(zlośoj Pol »ki przekształciło się 

"w czerwcu 1919 r. w stowarzyszenie jawne 
pod nazwą .Towarzystwo Kresów Pomor
skich* i główne owe zadanie widziało w 
popularyzowaniu sprawy pomorskiej.

W tytu celu urządzono wiec agitacy - 
ny, aby zaznajomić o^óf, ie  stanem rzeczy 
na ziemiach, które miały wkrótce przypaść 
Polsce, urządzono szereg odczytów i wy
cieczkę po Kraju dla delegatów mazurskich 
by ich przekonać, że tylkp ua przyłączeniu 
do P o lsii zysk ć mogą,

Zarząd koła Łódzkiego rozpowszech
niał w Łodzi broszurki i inne .wydawni
ctwa, które opracowywał zarząd główny w 
celach plebiscytowych, u'ządził obchód w
d. 11. lutego i poparł inicjatyw* w kierun- 
ku ntworzeuia w GJańsku sądu - między
narodowego handlowo-m ¡rskiego.

Dalsza działalność Koła polegać bę
dzie na popularyzowania sprawy Pomorza
i jej wagi, w umocnieniu naszego posia
dania ua Bałtyku, na popieraniu idei stwo
rzenia floty polskie], a przedewszystkiem 
na popieraniu.akcji plebiscytowej na War- 
mj i i  Mazowszu Pruskiem.

Po wysłuchaniu sprawozdania przy
stąpiono do wyborów. Do zarządu wybra
ni «ostali p. p. Tujakowski, Czeiaszkiewicz, 
Herman, Jarecki, Żelazowski, Swierczew-

* ski, Chrzanowski. Do komisji rewizyjnej 
weszli p .p . H ; kiel, Zaleski i Groszkowski.

Na delegatów od Koła Łódzkiego do 
ogólnego Zgromadzenia Tow. Kresów Po
morskich w Warszawie wybrani zostali pp. 
dr. Jackowski, Mazurowski, R;misz, Sty- 
pułkowski, Row ń ,ki, Lewicki, Micherski, 
Odyniec i Kujawiai.

Teatr, muzgKa I sztuka.
T eatr F olsk l.

W ystąp  W a n d y  S le m a sz k o w e J .

Dziś t.j. w piątek dn. 19 b. m. w przy
branej w zieleń i barwy narodowe wido
wni Teatru Polskiego urządzone będą spe
cjalne dwa uroczyste widowiska dla ucz
czenia Imienin Naczelnika Państwa. Po
południowe przedstawienia o godz. 3 po 
cenach najniższych wypełni „Konstytu
cja" B. Gorczyńskiego * udziałem całego 
aespolu. Wieczorem o godz. 7 dane bę
dzie .Zaczarowane Koło” L. Rydla, piękna 
baśń dramatyczna ujęta w misterna ramy 
obrazów, tchnących głęboką poezją.

Postuć młynarki otworzy najznako
mitsza przedstawicielka tej roli p. Wanda

Siemaszkowa, która zachwyca, porywa 1 
wzrnsza swą niezrównaną interpretacją.

Poprzedzą okolicznościowa przemó
wienia, zakończy Mazurek Dąbrowskiego, 
odegrany p zez orkiestrę wojskową. W i
dowisko zaszczycą obecnością zaproszeni 
reprezentanci władz wojskowych, cywil
nych; instytucji społecznych.

W s j b o t ę p j  poł. „M ełzczanie" M. 
Gorkija.

T ea tr  popularny.
C eg le lc lan a  n r. 63.

niedzielę dn. 21 marca 19-20 rokn
o godz. 3 po poł., po cenach popularnych, 
po raz pierwszy w Łodzi »Gubernator i 
T rocki' sztuka w 3 aktach na tle - stosun
ków bolszewickich w Rosji. Sztuka ta 
cieszy się obecnie wielkiem powodze
niem w Warszawie.

Bilety wcześniej nabywać m oina w 
administracji dziennika .Praoa* Przejazd 
nr. 8, a w dzień przedstawienia w kasie 
jeatru od godz. 10 rano.

Pormnsk ku e z s l  N aczeln ik a .
Kom isja K ulturalno-O św iatow a przy  

M agistracie m. Łodzi u rządza w niedzie
li}, dn. 21 bm . o godz. 12 i pół w p o i 
w Sali Koncertowej, D zielna 18 dla sze 
rok ich  w arstw  ludności naszego m iasta  
P oranek  Pieśni Legionow ych ku czci 
K om endanta Józefa Piłsudskiego.

Program  w ypełnią: Łódzka ‘Orkie
s tra  Sym foniczna w połączeniu z  W oj
skową, śpiew  chóralny, śpiew  solowy p. 
Jadw ig i M ieczyńskiej, uczenicy prof. J . 
Reszke, deklam acje pp. Zbikowskiej i J . 
P ilarsk iego , artystów  T eatru  Polskiego. 
P rogram  poprzedzi przem ówienie.

B ilety  w cenie od 2 mk. do 50 fen. 
są  do nabycia  w W ydziale Szkolnictw a, 
P iram ow icza 3 oraz w biurze koncerto- 
wem  A. S traucha, D zielna 12.

Odczyty.
Sd tiy l Ko. Gegolsmaklago.

(r) W niedzielę 28 marca o godz. 
7 i pół wiecz. w Sali Koncertowej odbę
dzie się wielce ciekawy i interesujący od
czyt ks. Józefa Gogolewskiego, przybyłego 
z Ameryki pod tytułem .W ychoditw o Pol
skie w Ameryce“ urządzany staraniem 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prze
mysłowców Chrześcijan. Bilety są do na- 
bycia w Izbie Polskich Kupców i Przem y' 
słowców Chrześcijan Piotrkowska 80,

Z miasta.
O sren lo zea la  przepustek*

(1$) D ow iadujem y się, ł e  pozw ole
nia na  przejazd  kolejam i m ogą o trzy 
m yw ać ty lko osoby, m ające w a in e  po
w ody (nprz. w  razie  śm ierci członka ro^ 
dżiny) in te resy  handlow e, o ra s  znajdują
c e  w  Łodzi w przejeździe, zaskoczone 
w przeddzień rozporządzen ia  o  ograni
czeniach kolejowych«

Z Wydziału S*koli
Na posiedzeniu Wydziału Szkolni

ctwa podniesiona była kwestja przez jed- 
nego z członków otwarcia zakłada wy- 
ch jwaczo-poprawnego dla dzieci zanied
banych i nienormalnych pod względem mo
ralnym. Decerneut wydziału dr. Kopciń
ski wyjaśnił, że projekt takiego zakłada 
został złołony magistratowi przez sędzie
go sądu p jkoju  dla małoletnich p. Augu
stynowicza.

W rezultacie powstał projekt utwo
rzenia takiego zakładu dla całego woje
wództwa.

Z tty d iiiła  ZaOpatrywaala.
(r) Wydział zaopatrywania miasta w 

ostatnich dniach poczynił poważna zaku
py produktów i artykułów pierwsze] po
trzeby. M.ędzy innymi w państwowym 
orz idzie zakupów zostały zrealizowane 
większe zamówienia na skóry, towary łok
ciowe i kolonialne. Niezależnie od tego, 
zakupiono dużą ilość zboża pozakontyn- 
geatowego. Wartość ogólna zakupów wyno
si około 30 miljonów marek, na poczet 
których w ubiegłym tygodniu zaciągnięto 
od banków pożyczkę 10 miljonową.

,* Miejmy nadzieję, le  tranzakcje po
wyższe wpłyną dodatnio na obniżenie tu
tejszych cen rynkowych.

Z Wydziału powiatowego.
Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia

łu powiatowego Sejmiku łódzkiego, zała
twiono sprawy następujące:

Zgodnie z zarządzeniem Wojewódz
twa łódzkiego z d. 5 marca r. b. Wydział 
powiatowy unieważnił uchwałę Rady Miej
skiej w Zgierzu z dnia 10-go lutego r. b., 
wzywającą rząd do nawiązania rokowań 
pokojowych z Rosją sowiecką.

Postanowiono zaciągnąć krótkoter
minową pożyczkę w wysokości 209,000 mk. 
w Banku Handlowym łódzkim na prowa
dzenie robót publicznych w powiecie łódz
kim.

Artyety osa o.malarska mąka.
(r) Na stanowisko kontrolera młyna 

parowego, zasekwestrowanego na potrzeby 
komitetu rozdziału chleba i mąki, zatwier
dzony został przez wydział zaprowianto- 
waaia artysta-malarz p. W. Makowski. Na- 
leiy  się, wobec tego spodziewać, te  obec
nie ludność otrzymywać będzie mąkę ar
tystycznie wykonaną i chlsb spożywać 
będzie w dowolnej ilości wprost z wysta
wy obrazów.

A nam się dotąd zdawało, że na 
sprawach młynarstwa może się znać tylko 
młynarz, może piekarz, a już w żadnym 
razie krawiec lub aptekarz, ani tembardziej 
artysta-malarz.

T o w a rzy stw o  K redytow a I p racow nicy .

(r) O negdaJ odbyło sią ogólne ze
b ran ie  T ow arzystw a Kredytowego m. 
Łodzi, na k tó rem  po przyjęciu  sp ra 
w ozdań 1 b u d łe tu  — rozw ażano ta k ie  
spraw ę uposażenia  urzędników  T ow a
rzystw a.

Przeciw ko wszelkim wydatkom  na 
pow iększenie pensji urzędnikom  oraz 
na  ce le  filantropijne oponow ał zawziąć o 
radny H slm an. znany krzykacz i m:m- 
d a ta rju sz  kam ieniczników, dom agając 
się w prow adzenia jaknaim ożlw szych  
oszczędności w gospodarce T-wa, gdyż 
„gospodarze dom ów znajduią się w 
straszne j sy tuacji finansow ej'.

Pom im o a taków  H elm ana — ze
bran ia  T ow arzystw a K redytow ego po- 
stanow iło  przyznać urzędnikom  13-ą 
pensje na rok 1919/20 i przeznaczyć 

-15,000 mk. na ce le  spoleczne'1  M antro* 
pijne.

Wspomnienie pośmiertne.
W dniu 11 bm . zm arł śp. Anton* 

Szwanko, la t  23, robotnik  fabryki B-ci 
Zajbert. Zm arły był członkiem  NZR i 
PoL Zw. „P raca“.

Czość jego pamięci/

Z Komitetu pomocy dl« jetioćw.
w) Tutejszy oddział Komitetu po

mocy dla Jeńców i uchodźców wojennych 
z dniem 1 kwietnia likwiduje swe insty 
tucje i zwija biuro zupełnie.

O rozszerzenia telsfonóK/.
(k) W obec tego, ł e  b rak  telefonów  

w Łodzi daje się w dalszym  ciągu do
tkliwie odczuw ać i w najwyższym s to p 
niu tam uje  rozwój przem ysłu i handlu, 
K om itet giełdowy pow tórnie w ystąpił do 
m inisterjum  poczty i telegrafów  z proś
bą  o przyspieszenie zapowiedzianych 
przaz toż m inisterjum  p rac  i ro b ó t dla 
rozszerzenia  łódzkiej siacl telefonicz
nej.

K o m u n ik a t.
W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 

7 wlecz, w Domu Ludowym przy ul. Prze
jazd 34 Tow. Śpiew. „Lira* wystawia melo
dramat w 5 aktach p. t.

„Warszawianki“
pod kierunkiem Z. Rawicza, oczem zawia
damia

ZARZĄD.

Stosunek polskich kolejarzy do s t r a j k i «  
antypaństwow ych.

(Odpis depeszy)
Do wszystkićh polskich kolejarzy w 

Polsc*, odpis Prezesom Dyrekcji, Mini
strom, Marszałkowi Sejmu, Klubom Saj- 
mowym, Kołom Polskim Zw. Kol., Zarzą
dom Okręgowym Radom, Wilao, Poznai, 
Kraków, Stanisławów, Bydgoszcz, Gdańsk. 
Prasie Stołecznej i prowincjonalnej.

Rada Delegatów robotniczych feyd >w- 
ako bolszewicka i P. P. S. wydała rozpo
rządzenie o powszechnym strajku w środą
17 marca.

Członkom P. Z. K. rozkazujemy, a 
pozostałych kolegów kolejarzy prosimy 
pracow ać, agitatorów oddać w ręce w ład^
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zecbować z cal* podao idą  spokó] i roz- 
wagę. Stać aminie i wytrwale przy war- 
sztatach pracy i nia pozwalać na terror i 
gwałty. Zadajcie pomocy W uds, nie wol
no ani na jedną sekundę wstrzymać ruchu

kolejowego, aby tym zadowolić żydów boi- 
gscwtków i szwibów.

Zarząd Główny Pol. Zw. Kol.
Prêtes: Lekki.

Wice prezes: M. A. Nowakowski.

Imieniny Naczelnika Państwa.
Rada Miejska m. Łodzi do 

Naczelnika Państwa.
Rada M iejska w ysłała do N aczelni

ka depeszę treści następującej:
Do N aczelnika P aństw a Józefa P ił

sudskiego, W arszaw a.
Rada, M iejska m. Łodzi w dniu 

Twych Imienin przesy ła  Ci, Naczelniku, 
w yrazy hołdu i życzenia długich' la t  ży
cia ku  chwale narodu i na pom yślność 
Ojczyzny.

Prezydjum .

KRAKÓW, 18 m arca. (PAT.) Z po
wodu przypadających na dzień jutrzejszy 
Im en»« N aczelnika P aństw a Józefa  P ił
sudskiego, dziś w ieczorem  na ulicach 
m a  sta odegrany będzie capstrzyk.

W tea trze  Imienia Słow ackiego od 
będzie olę uroczyste  przedstaw ieni«.

Ju tro  o tfodz. 10 rano  odpraw iona 
zostan ie  na Błoniach m sza połowa. Po
czerń odbędzie i I ? rew ia w o ,! :  garni
zonu krakow skiego. Przy rozkezla w 
d tfu jutrzejszym  referenci ośw iatow i 
w obec dowódców i oficerów  oddziału 
b ;d ą  mieli wykłady o roli i znaczeniu  
N aczelnika Józefa  P ibudakiego  dla na* 
rodu i arm ji.

WszkołaCn ludowych i średnich  nie 
będzie ju tro  lekcji. W szędzie urządzone 
zostaną  uroczyste  poranki.

LWÓW, 18 m arca. (PAT.) Na dzi- 
»'•ciizym posiedzeniu Rady m iejskiej

prezydent N eum an wygłosił u roczyste  
przem ów ienie z o azji Imienin N aczel
nika Państw a. Rada w ysłuchała prze
m ówienia, sto jąc . W ysłano depeszę 
gratu lacyjną do N aczelnika P aństw a do 
W arszawy.

WILNO, 18 m arca. (PAT.) Im ieniny 
N aczelnika Państw a obchodzone będę  
w Wilnie uroczyście. Specjalny kom itet 
złażony z przedstaw icieli w szystkich 
grup społeczeństw a opracow ał program  
uroczystości.

W piątek  dnia 10 b. m. nabożeń
stw o uroczysta  w katedrze, odczyty w 
szkołach i gospodach żołnierskich.

W sobo tę  uroczysta  akadem ja w 
uniw ersytecie S tefana  B atorego.

Niedziela obchody ludow a w s to 
w arzyszeniach robotniczych.

W ciągu wym ienionych 3 dni od
bywać się będzie jednocześnie zbiórka 
na D ar Narodow y dla N aczelnika 
Państw a.

W IEDEŃ 18 m arca. (PAT). S ta
raniem  poselstw a polskiego w W iedniu, 
dn. 19 bm. o g. 9 rano odpraw ioną zo
stanie z okazji Im ienin N aczelnika P a ń 
stw a w kańcielp Ojców Z m artw ychw stań
ców' M szIPBwięta.

Po nabożeństw io przyjm ow ać będzie 
pełnom ocnik dr. Szarota członków kolo- 
nji polskiej, p ragnących  złożyć życzenia 
z tej okazji.

Z  Sejmu.
WARSZAWA 18 m arca. (PAT). —
Posiedzenie sejmowe rozpoczęło się

0 godz. 4 po poł. in terpelacjam i, poczem 
przystąpiono do porządku  dziennego, a 
m ianowicie do dalszych rozpraw  nad u- 
staw ą o w ydzierżaw ianiu odłogów.

Pos. Poniatow ski przem aw ia za od
daniem  dzierżaw y Urzędom  gm innym  i 
uważa, że w zględy narodowościowe nie 
pow inny odgryw ać tu  żadnej roli.

M arszalek oznajm ia, że zgłoszono 
jeszcze dwie popraw ki.

M inister ro ln ictw a dr. Bardel za 
strzega się, jakoby  p rzy  układaniu  m iał 
jak ieś  cele polityczne na widoku i od
p iera  zarzuty.

P rzystąpiono do głosowania. Art.
1 przyjęto  w zwykłem  głosow aniu. Co 
do dzierżaw y mieli m ałorolni i bezrolni 
(proiekt rząaow y mówi tylko o zawodo
w ych rolnikach) w głosow aniu im iennem  
za popraw ką oświadczyło się 144 posłów 
przeciw  122.

W  ten sposób ustaw ę przyjęto  w 
ćrugiem  czytaniu, a następnie p rzy jęto  
w czytaniu 3-cicm.

Pod koniec posiedzenia m inister 
p racy  i opieki społecznej w dłuższym  i 
rzeczowym  wywodzie om aw iał w niosek 
pos. W aszkiew icza w spraw ie ubezpie
czeń na w ypadek choroby.

Dalsze rozpraw y nad tą  kw estją  
odroczono, a przystąpiono do wniosków 
nagłych.

Pos. Buzek zgłosił wniosek nagły 
w spraw ie m owy czeskiege m in istra  
spraw  zagranicznych Benesza, prow oku
jącej ludność polską i w spraw ie fał
szowania p leb iscy tu  na Ś ląsku Cie
szyńskim . Czesi m ianowicie dąifcą do 
tego, aby praw o głosow ania przyznać 
tylko tym , k tórzy się urodzili na Ś ląsku, 
w skutek czego około 100 tys. ludności 
polskiej straciłoby  praw o do głosowania.

Pos. Osiecki w ygłosił gorącą mowę 
i postaw ił rezolucję, aby  rząd  nie do
puścił do jaldąjkolw iekbądź' k rzyw dy 
ludności polskiej i u ty ł w szystkich 
wływów d la  obrony praw  naszych do 
Śląska.

M inister spraw  zagranicznych P a tek  
w dłuższym  wywodzie oświadczył, że 
rząd  czynił w szelkie w ysiłki, aby  w y
wrzeć wpływ na kom isję koalicyjna w 
kierunku spraw iedliw ego rozstrzygnięcia 
spraw y a wnioski przy jęte  przez Sejm 
spowodują rząd, by  jeszcze raz poczynił 
kroki w t e j . spraw ie. M inister je s t  w 
jaknnjlepszej nadziei. Ie  interw encja 
rządu  polskiego odniesie skutek.

Po przem ow ach jeszcze k ilku  po
słów wnioself nagły  i rezolucję posła 
Osieckiego przyjęto.

Na tem  posiedzenie zakończono, 
następne odbędzio się ju tro  o godz. 8-ej 
po południu. Na pierw szy p unk t po
rządku  dziennego wejdzio spraw a ubez
pieczenia na w ypadek choroDy.

to w iM  Mila Gminni
z dnia 18 m arca.

N a odcinku poleskim  świeżo p rzy 
b y ły  znaczne siły  nieprzyjacielskie p rze
sz ły  do ponow nych ataków, skierow a
nych  na odcinek Szaciłki—Jakim ow ska. 
Zaciekłe walki trw ały  przez cały dzień 
17 bm . Szaciłki są  w naszym  ręku.

W alki o wieś Jakim ow ska, spaloną 
ogniem  arty lerji n ieprzyjacielskiej, trw a
ją  bez przerw y.

W  Olewskim zaatakow ał n ieprzyja
ciel nasze pozycje piechotą, w spom aga
ną  przez dw a pociągi pancerne. Oddzia
ły  nasze, odparłszy atak, p rzeszły  do 
kon tra taku , zdobyw ając 1 pociąg pan
cerny i uprow adzając 6 nieuszkodzonych 
wagonów panoernych, 4 działa i 7 k a ra 
binów m aszynowych.

N ieprzyjaciel ponowił a tak i od stro 
ny  Rudni Radow elskiej, został jednak  
ze znaczncm i stra tam i odrzucony.

Na odcinku Jem ilczyna i Zwiahla 
n ieprzyjaciel grom adzi znaczne siły, prze
chodząc m iejscam i do akcji zaczepnej.

Celem rozbicia koncentrow anych na 
odcinku Kaluzińce—W ołkow ińce sił n ie
przyjacielskich , k tóre w ostatn ich  dniach 
k ilkakro tn ie  atakow ały nasze pozycje, 
został przeprow adzony w ypad w rejonie 
W ołkow ińce—Kaluzińce, gazie w zacię
tych w alkach zniszczono n ieprzyjaciel
ski pociąg pancerny, wzięto k ilkudz ie 
sięciu  jeńców, zdobyto 2 działa, 30 ka
rabinów  m aszynow ych, kancelaiję  świe
żo przybyłej ze w schodu 45 dywiąji i 

, wiele m aterjałów  wojennych.

Pierw szy zastępca  azefa sz tabu  ge- 
nera lnego

K a liń s k i , pułkownik.

Unormowanie ruchu kolejo
wego przed świętami!

(O d iciasnego ko resp .}.

WARSZAWA, 19 m arca. M inister 
kolei B arte l ośw iadczył, ł e  norm alny 
ruch  kolejowy przyw rócony będzie jeszcze  
p rsed  św iętam i.

Rząd konstytucyjny w Niemczech wrócił 
do władzy.

I" (O d w łasnego ko resp .).
WARSZAWA, 19 m arca. Z Berlina 

donoszę pod d a tą  18-go, że przyw róco
no w całej pełni rząd  konstytucyjny.

Odezwa rządu niemieckiego.
WIEDEŃ, 18 m arca (PAT). W.B.K. 

donosi ze S tu tg a rtu  pod d a tą  17: Rząd 
Rzeszy wydał następu jącą  odezwę: „Kapp 
i Ltittw itz ustąpili. Zbrodnicza a w an tu 
ra  w Berlinie skończyła się. P rzed  c a 
łym św iatem  daliśmy dowody, że dem o
kracja  rzeczpospospołitej niem ieckiej ni« 
jes t wyrazem , lecz, że posiada ona  od
pow iednio siły i potrafi odeprzeć w szel
kie próby dyk tatu ry  wojskowej. Zbrod
niczo przerw ane dzieło odbudow y go
spodarczej i odrodzenia  narodow ego 
m usi być na now o pod jęte  i doprow a
dzone do końca. W tym celu  Koniecz
nem  jest, aby robo tn icy  odstąpili od o- 
s tre j broni s tra jk u  generalnego.

Robotnicy, zajm ijcie swoje poste 
runki i dajcie dow ody swoje) dzielności, 
k tó rą  okazaliście w dniach przełom u. 
Niech każdy w raca do pracy. Rząd ka
rać  będzie zdrajców  ludności, Utórzyby 
wezwaniam i zm uszali do stra jku  gene
ralnego . Rząd p o sta ra  się o  to , aby 
żołdactw o nie m ogło wpływać na losy 
narodu  niem ieckiego*.

Podpisano p rezyden t Rzeszy E bert 
za rząd B auer.

Koniec „ s p o p a i" .
W IE ü E N , 18 m arca  (PAT) W .P J .  

donosi ze S tu tgartu : Rząd w ydał rozkaz 
a resz tow an ia  Kappa, LOttwitza, adw o
ka ta  B rebericka, adm irała  T ro tha , o raz 
szeregu  Innych osobistości.

Poskutkowały groźby Entaniy?
BERLIN, 18 m arca (PAT). Biuro 

W olfa donosi urzędow o: Z dniem  dzi
siejszym  rządy ir.ilitarystyczne, k tó re  
m ała  grupa w Berlinie usiłow ała w pro
wadzić, upadły. Kapp i gen. LUttwlt* u* 
a ąpiłi ze sw oich uzurpow anych urzę
dów. D ow ództw o naczelne  nad stacjo- 
nowanem i w Berlinie wojskam i ob jął z 
po lecen ia  rządu  R zeszy gen. von S cećk t. 
S t r a i  bezpieczeństw a n a d  s to licą  pełnią 
wojska w ierne rządow i konstytucyjnem u. 
Oddziały, k tó re  pod wodzą gen. Ltlttw itzs 
w m aszerow ały do B erlina, ustąp ią jak- 
najprędze), a  m ianow icie ju i  we czwar
tek . W szystkie zarządzeni«, tycząca  się 
obstaw ienia  lokalów  redakcyjnych , te le 
fonów, telegrafów  i t. p. w ydana przsz 
rządy m ilitary  styczne, zostały  zniesione. 
P róba  dyktatury  wojskowe] rozbiła  się 
dzięki jednom yślne! atanow czej posta 
wie robotn ików  i w iększości m ieszkań
ców .

N aród będzie wiedział, jak  należy 
s trzec  i b ron ić  now o wywalczone! w ol
ności. Podpisany im ieniem  rządu  p ań 
stw a pruskiego liie rs t.

Prędko skończyli.
PA ^yZ, 18 m arca. (PAT). Havas. 

«F rankfurter Zeitung" podaje, i i  Kapp

I gen. LUtwitz postanow ili w ycofać się  
s  udziału w w ypadkach politycznych. ,

Likwidacja zamachu stanu,
PARYŻ, 18 m arca. (PAT.) Havaa« 

Ze S tu tg a rt donoszą: 210 zgrom adzonych 
tu  obecnych  posłów  uchw aliło  roz ' 
szerzyć władzę B auera, przyznając mit 
praw o ukarania  spraw ców  zam achu i 
zm uszenia siłą do posłuszeństw a wojsk, 
k tó re  nie zechcą  opuścić B erlina.

Anglia je s t  gotowa.
WIEDEŃ, 18 m arca (PAT). Radjc*, 

pozn. J a k  donosi .D aily  Mail® na na
radzie  w ojennej, k tó ra  odbyła się we 
w torek  w Moguncji, ośw iadczył genera l
ny dow ódca wojsk okupacyjnych, że an
gielskie n in isterjum  wojny w ydało wszy
stk ie zarządzen ia  na w ypadek potrzeby  
nterw encji.

Ruch bolszew icki w Niemczech.
PARl^Ż, 18 m arca. (PAT.) Havas. 

W Londynie o trzym ano w iadom ość, 
jakoby N oske m iał się podać do dy
misji.

W ybuchłe rozruchy  w D usseldorfie, 
D o rtm u n d z ie  i Halli przybrały c lia ra k trr  
spartakuso 'w y.

Załóg» H am burga rozstrze la ła  ofi
cerów . pop ierających  Kappa.

PARYŻ, 18 m arca. (PAT.) Havas. 
Robotnicy nadreńsk lch  okręgów  zorga
nizow ali sow iety.

Dzienniki donoszą, iż genera ł M an- 
gin uda »3ę do M oguncji, celem  objęci« 
z pow ro tem  dow ództw a wojsk.

Nieustanne walki robotników z wojskiem.
'i (Ó d w łasnego Im rcsp .).

WARSZAWA, 19 m arca. Z Berlina 
donoszą''', pod d a tą  18-go, i e  w D ort
m undzie u zw o jen i robotn icy  pokonali 
załogę w o jskow ą^-ijpariow all m iasto .

Z Lipska d o n o s z ą ? t o c z ą  się  tana 
n ieustanne  walki m iędzy ro b o tn ik am i a  
wojskiem . ~

Groźna sytuacja w Lipsku. ¿Ę
(O d w łasnego ko resp .).

WARSZAWA, 19 m arca. D o n o sz ą  
i a  w Lipsku kom uniści rozpoczęli tłum 
ny a tak  ńa cen trum  m iasta. S y tu ac ja  
s ta je  się  g ro ln a .

Co sądzą bolszewicy o p rz e w ró c i ł  
w Niemczech.

MOSKWA, 18 marca (PAT) Radfa 
wars z. Wojskowy zamach staną w Niem
czech ma olbrzymią doniosłość wszech
światową. Obalając Noskego, gen. LQttwlt* 
rozerwał świstek pspieru,, nazywany trak- 
ratem wersalskim. Możliwe, i i  gen. Ltttt- 
witz pizypusiczs, i i  ma się powiedzie po
rozumieć z mocarstwami sprzymierzonemu 
Być może rów niei proponuje on mocar* 
stwom zawarcie przymierza przeciwko Ro
sji sowieckiej, tak jak nam proponował 
przymierze przeciwko Polsce, ale sprzy
mierzeńcy nie mogą zawierać żadnych 
omów z Lflttwitzem, który jest wcieleniem 
odwetu.

Będzie mąka!
WARSZAWA, 18 m arca  (PAT) Min. 

aprow izacji o trzym ało  n astęp u jącą  de
peszę z Nowego Jorku. O krę t .W ar
szawa* odpłynął 9-go m arca w ioząc dla 
Polski 4414 tonn  mąki 1 16 parow ozów .

Stra jk  Zagłębiu Dąbrowskimi.
(O d  w łasnego ko resp .).

WARSZAWA, 19 m arca. W Zagłę
biu D ąbrow skiem  w ybuchł s tra jk  górni
ków naakutek  n ieo trzym ania  ua czas 
zaw iadom ienia, i i  K om itet W ykonawczy 
P.P.S. cofnął uchw ałę o stra jku  po
wszechnym .

Patriotyzm górali zakarpack ich .
WARSZAWA 18 m arca. (PAT) — 

W ydział prasow y m in isterstw a spraw  
zagranicznych kom unikuje:

N auczyciele pow iatu M yślenickiego, 
zebrani na w iecu w Jordanow ie, w dniu  
ia  marra hr„ p ro testu ją  przeciw  krzyw -

I dzącem u ludność polską w yłączeniu pol
skich okręgów — Kieszm arskiego, Lu- 
bowelskiego, Szaryskiego i Czadeckiego 
i żądają rozszerzenia p leb iscy tu  na ta  
okręgi, zgodnie z rezolucją posła Za* 
m orskiego.

Rozruchy w Czechach.
PRAGA, 18 m arep. (PAT.) Cs. B. 

P. donosi x P ressburga: i e  w czoraj o  
godz. 3 po poi. wybuchł tam  pow szechny 
s tra jk  robotników . Z astra |kow aIi ro 
botnicy fabryczni o raz  funkcjonariusza 
kolei elektrycznych. P o  południu  liczna 
rzesze stra jku jących  zebrały  się przed 
ratuszom , gdzie dem onstrow ały  przeciw 
d roży in ie. W ygłoszono gw ałtow ne mo* 
wy w Języku słow ackim , węgierskim  i  
niem ieckim  z p ro testam i przeciw ko dro- 
iy in le  artykułów  pierwsze) potrzeby.

Chłopi rum uńscy dostaną  ziem ię,
PARYŻ *18 m arca. (PAT). Bad]« 

wa»sz. W edle wiadom ości z B ukaresztu
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parlam ent uchwalii jednom yślnie refor
ma rolną w Besarabji, polegającą na od
dania ziem i ziemi chłopom.

Wiadomości polityczne
(T e le f. od w łasnego koresponden ta ).

Preliminarz budżetu państwa 
;920na r.

M inister skarbu  G rabski wniósł do 
laski m arsze! owakiej p r- im ln a rz  bud- 
ie tu  państw a na dwa okresy: 1) do
1 kwietnia 1920 r., 2) od toyo term inu 
do 33 grudnia 1920 r. P relim inarze te  
b dą rozpatryw ane jeszcze przed fer
iami w lel^anocnem i.

Anglja nio przyzna Polsco 
granic z 1772 r.

W w arszaw skich kolach  politycz" 
Rych rozes".la się po jłoaka , i e  x  Lon" 
dynu nadct>zta inform acja, i ł  rząd  an- 
ttiftiski nio pOprze tego  punktu  w arun
ków pokojowych polskich, w którym  
jest mowa, że Polska dom aga aię resty*

granic z 1772 r.

P Cedzenie Komisii w czasie 
uroczyst śsi.

Na wczoraj3zem  posiedzeniu  Sej
mowej Kom’sii K onstytucyjne ' grupa po- 
■łów z prezesem  Ratajem  na czela za
proponow ało, żeby następne  posiedzenie 
Komisii nie odbyło się w dniu Imienin 
K »czelnika Państw a. Przeciw ko tem u 
Wystąpi! pos. D ubanow icz, poparty  przez 
Posłów z prawicy, w obec czego 19 b. m. 
przed południem , w m om encie sk ładan ia  
Łyczert Naczelni; owi P aństw a odbędzie 
się na życzenie N arodow ej D em okracji 
posiedzenie Komisj • F ak t ten  wywoła! 
wśród posiów robotnięzych l ludowych 
oburzenie.

Życzenia posła czeskiego.
Pose! czeski Radym sky złoty! wCzo- 

roi na ręce m inistra  apr nv zew nętrz
nych P a tk a  życzenia dla N aczelnika 
Państw a.

Warszawa
(T e le f . od w łasnego koresjm ndenta).

Warunki przyjęcia do szkoły 
podchorążych.

In spek to ra t szkó! w ojskowych o* 
flłasza warunki przyjęcia do sz k e ł/  p o d ' 
cho rą tych  piechoty . W w arunkach  tych  
Powiedziano, żo podstaw ą do przyjęci* 
Iftst egzam in piśm ienny z wiedzy ogól
nej, z hiatorji polskiej, goegrafji polskiej, 
Arytmetyki, algebry, geom etrii i fizyki. 
Zwraca się uwagę na ogólny poziom  
Inteligencji bardziej, n i ł  na ścisłą  zna
jom ość dziedzin wiedzy.

Dyktatura P. P. S,
Towarzysze P. P. sowcy gdzie tylko 

tą  w większości zaraz zaprowadzają .D y
ktaturę* swojej pcrtji. Tak się rzecz mia
ła z pabianickim Magistratem i Radą M iej
ską, tak też jest i w mającej być wkiótco 
uruchomioną fab;yct Stahls (nl. Kilińskie
go) gdzie tylko samych pepesowców la p i
sują, przepędzając robotników z innych 
związ! ów.

W olność sumienia i przekonań tak 
krzykliwie głoszone stosują się tam, gdzie 
się chce przeciwnikom szkodzić—a le gdzie 
tylko sam i mogi», tc- je tfw aicą, O u y b y  i  
in ne 'partje  i iv.;ąz>;j ch c ia ły  i i i  Są dregą
i stosować pepesoAiiką metodę,, to nie wiem 
jakby towarzysze w y s il i  we wszystkich 
i nmch fabrykach, g d zie  przewagę ma N. 
Z. R. i 1'olski Związek „Praca“.

Z<is e się iż niedługą jest ta chwili 
gdy robetnik narodowy połóż? ?Kr:cs „dy
ktaturze* peptsowskiej i o■-i płaci ire* pię®. 
knem za nadobna w innych fabrykach 
„Jaką miarką mierzysz — taką ci odmie
r z / .

W naszym M agistracie‘bezgranicznie 
rządziła do osta tn ich  cz a só w  P., P . S. <¿0 
sp łki i  żydow st.em . Obsadzili cały Ma
gistrat swoimi ludźmi i dalejże uprawiać 
politykę protekcji i popierania wyłącznie 
twoich towsrayszy.

T ik  .partyjna* poMtyka nie mogła 
dlasro tiwać, to też wkrótce przedstawiciele 
N. Z. R. i inni wystapiU z Magistralni i 
Rady Miejskiej—zgłosiwszy w tej sprawie 
odpowiednie protesty i rezolucje.

Każda inna szanująca się organizacja 
nie wz.ęlaby w takim wypadku odpowie
dzialności na siebie za rządy miastem i 
musiałyby się odbyć nowe wybory, A<« 
nasi p^peti dufai w swoj?| kczyfchwotć i 
poparcie żydów—paskarzy— (co za związek 
idealny) zaczęli rządzić miastem. Wkrótce 
jednak przekonali się, że nic podołają pra
cy. Sam p. prezydent tow. Makowski wy
niósł się na lepiej płatną posadę (ładny 
ideowiec) do banku w Poznaniu. Inni snów 
„działacze“ już maję upstrzoi:« tas<—1C1K' 
nież lepiej płatne posady.

. S t . C ia n c la ra .

Z d u ń s & a  W ® 3 a .

W iec P o lsk ic h  Z w ią zk ó w  Z a w o 
d o w y ch .

(O d w łasnego ko resp .).
W ubiegłą niedzielę, vr Zduńskiej 

Woli odbył sit* wielki wiec jobotniczy 
zwołany przez Polskie Z w. Zawodcw«, 

Wiec stagail ob. Dska, przewodni
czył ob. Karczewski, sekretarzował ob. 
Fuks, asesorowali ob. Jakób Fuka 1 ob. 
Andrzej Drygaslcwicz.

Pierwsay przemawiał ob. Józef Mto- 
tecki z Łodzi, wyjaśniając cele; związków 
z wodowych, popierając swe wygody przy
kładami z życia związków angielskich. 
W końcu ob. Młotecki zobrazował rozwój 
Polskich Związków Zawodowych.

Zebrani przy.ęli nnstipuiącą rezolucję: 
.Zebrani na wiecu w Zduńskiej Wo

li, prze i Polski« Zw« Zawodowe w  dniu
l i  marca 1920 r. robotnicy i rcbołn:cs v  
liczbie 2000—domagają się lepszej apro
wizacji, opału, węgla, drzewa, nafty, na

stępnie uruchomienie w Zduńskiej Woli 
fabryk— gdyż inaczej udadzą się do rządn, 
aby tetł nj. własny rękę febryki ti;
chomii^.

Skrzynka do listów.
S ra cm n y  Panie Redskto’’*; f

W imię prawdy i bezstronności tp rse j- 
mic proszę o zamieszczenie niniejszego 
sprostowania:

W nr. 75 »Pracy* pod adresem Z ^ r -  
ku Aprowizacyjnego Miast Polskich t iii&T? 
Wschodnich padły ciężkie zarzuty, okroSis-» 
jące instytucją :nlanem zrzeszenia „pas
karskiego*. Stwierdzić trzeba, ie  instytu
cja w obecnym składzie istnieje zaledwie 
od dwóch miesięcy, że znajduje się obe
cnie w fazie organizacyjnej, źe miasta pol
skie .mają być przez tę instytucję aprowi- 
do*?ane tylko dodatkowo.

Efcomagacie się -śęr: od tej instyfo- 
cji, ażeby zmieniła sytuację aprowizacyjną 
naszego miasta, jest obecnie rzeczą niemo
żliwą.

M agistrat m. Łodzi, przystępując dr> 
Związku, popierał zbożne «wHo^ęnki.

do skonsolidi-^s.«»« ctiass P i 
skich w aprawach aprowAswy/tiifró- ¿kfesfo 
polskie w najżywotniejszych nich opra
wach występowały oddzielnie, no osłabia
ło znacinie nasze stanowisko, uobec za
kusów. paskującego *l3Ściaństwa.

Mąki; po 16 rok. za funt, o której t  siu- 
szaew ob!ir*tnkiv ijiszr rp .# c jn, ptopo*  
flsowanc> dyreSciowwr' Wyczółkowskiemu eto 
nabycia, który, tak jak rwykle, porozumiał 
się teiefoniczni^ z H 2 m i ,  czy reflektujemy 
na tę ofertę.

O J odpowiedzi poszczególnych miast 
uzależnia f»lę kupne znaczniejszych sapa- 
¿6»» iywTiOŚciowyck, Czioaftann Zarząółi .5 
Komisji Rewizyufti przedstawicieli: 
miast, reprezentujący różne kierunki poli
tyczne, co daje gwarancję, że działalność 
instytucji jest czystą i uczciwą.

Związek Aprowlzacyjny Miast Pol
skich ; Zi2«)i W .chodnicb, o tejm ująs kil* 
kaditeiiąt nuUkt >okkicis, w.’ Tiellae «>. 
danifc i przyszłość przed sobą, należy je- 
dnak być wyrozumiałym dla instytucji, 
która w najtrudniejszych warunkach sta
wia pierwsze kroki.

Zamiast 3 miljonów marek nrasta 
wpłaciły ssledwie 1,840?000 mk. Co 
sumą przy  gbftcnej drozyźjic zrobić u c -  
żna. idaje  sov?e sp rswę ka-żdy kierownik 
kooperatywy.

W sprawozdaniu Towarzystwa czy-'
tamy:

„Zarząd uciekał się do wszelkich my
śliwych iradków, iby zarówno »rspólni- 
!tów, jak ; isiasta, atótk nie i:dąiyh prze
stąpić do i pół ki v  * i I  u 30 listopada 1019 
r„ pobudzić do wykonania czynności, nie
zbędnych dla istnienia Towarzystwa.

Miasta jednak nie wykazały niezbę
dnej encrgji 1 sprężystości, aby pomóc 
Zarządowi w WHkonsraM t*j Sru«n«i misji.

N k ia lećn it od stfiekfodezw, prospeic- 
tó v  1 gioazeń, wyjechał do 17 miast de
legat Towarzystwa, lecz i to nie poruszy
ło śpiączki i bierności miast naszych“.

Nie opłacili udziałów mlasta-wspól- 
n cy: Pabjanice, Kutno, Łowicz, Tarnów, 
Lwów, Białystok, Radcti. Razem ks saa*3 
455,0C0 marek.

Odmówiły przystąpienia do Towa
rzystwa: Zduńska-Wola, Rzeszów, Prze

myśl, Nowy Sącz, Pabjanice, Tainopoł,
Kielce. >

.'Tadosi j-J* ml*»
cT>i? J h r L i ó ‘łoęs, Łuck, To- 
maszów-MazowwEkj, /Jarlercie, Drohobycz, 
Zgierz, S try \ Brześć Litewski, Puławy, 
Płock, Jasło, AHeliczka.

Towarzystwo zwracało sią do Sejmu
l  rw d n , r jtT  Ain^sterrt^r lorow izacji, 

» H a td iH  fo -A tm , Spraw we« 
^/nętrznyih >' «(nórjałaaii, ttóre obrabo
wały cel i zadanie Towarzystwa, wsk 'żu
jąc na konieczność udzielenia znaczniej
szych kredytów miastom, zrzeszonym w To
warzystwo.

Nawiąr.sno stosunki z bankami pry* 
\75ir>5!5?i ' • Tmarui oksporto^j-im portow e- 
mi v; OJańsku, Berlinie, Holandji, Paryżu
i Belgji..

Przedstawicielstwa Polski za granicą 
przyrzekły wszędzie swoją pomoc i po
parcie.

Widzimy 7ięc na zasadzie przyto
czonych fjiitów, ;]« ..robiono Tobec braku 
poparcia finansowego, zupełnej bierności
i śpiączce miast-wspólników. W takkh wa
runkach zarzuty „paskarstwa* .pod ¿dre
sem ludzi, którzy poświęcają swój czes i 
Gnergj;, nietylko niesłuszne, ale 1 srzy- 
rrdząc?.

Basktytyczne masy pod adresem Ro
botniczych Stowarzyszeń Współdzielczycb 
w Łodzi wysuwają równiea wym agana, 
których najlepszy zarząd urzeczywiitmć 
nic jest wstanie.

Nie żądajmy więc tego od instytucji, 
czego sami -■’reabzowć u siebie nie może
my. Co r>olno bezkrytycznym masom, to 
nio wolno świadomemu i orientującemu 
się w całokształcie zagadnień pracowniko
wi społecznemu.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku
i poważania

A l e k s y  R ż e w s k i .
Łódź, 16 ia s :;a  1920 r.

Cediafa Uaidicay Ł ódzk iej,
18 marca 1920 r.

płacono

Ruble carskie a 500 
Ruble carskie a 100

Ruble dum skic a 1000 
5 proc. L isty  Zastaw ne 

m. Łodzi

t«l dano 
200.— 
198.—

61.—

192.—

196.GO 
197 52 
50.—

0 1 i ^ j T 3 T .

R o to tn ic y  c y w iln i w ars* t. k rsw . sz e w - . J .  
O . G. ł ‘ odd* ał pana R6 iy c M tg o  na flotę pol ką  
in k . ¡.iJ'j inn. CO.

Robot, c y w il,  w arsz ta t: k ra  w. I ł ie w c .  J, O . 
O. Ł. o d d z la t t>!eMźnlar«k. n,i p le b is c y t W arm ińsk i 
a k .  880.

M. Buki w leclt«  n a  p l t b l s c j t  Ma. urs'-.! m k .4 . 
B iel aa  p leb isc y t M azu rsk i in t .  I.
G. H. iia o b ro n ę  k res . la c h o d n lc h  m k. 20, 
M arty n o w a  na o b r. k re só w  zu o h o d a . m k . 5. 
M artynow a na fiotq p o lsk ą  m k. 5.
Po irańsk i J a k ó b  na U ó rn y  Sl%sk sak. IOO, 
K o ic ie lsk l a a  p isb iecy t M i/.tw  kl nT*. i .  
W u je w id x ’r i  W a c tt .v  n a  f j a u a s z  p leb iscy to 

w y m k. r*o.
L n k e  H ipo lit na  ' p o lsk ą  m k . 5.
Dla uczczen ia  Im len o 'K ie ro w n ik a  szk ły  p >  

w sz  c h n e j 1- 2 i  u .zn io w U  i u c x .lIc o  sk ład a ją  m k.
11 c a  K orr.ltet p le b isc y to w y .

Z sm  a t t  dep eszy  - r  dn iu  Im ten tn  N acsc ln ik a  
P a ń s tw a  J. P i!«udzl.l*go  T ow , S p i^w  .L 'ra *  sk ła 
da m i .  100 .— pa jajko  d la ¿o ło ie rz a  p o lsk ieg o .

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

I casiHC |
D:o[ia M a  i i a w o i ia

O S S I  O S W A L D A
w roli głównej

w d o sk o n a le j fa rs ie  p e łn e j h u m o ru  p o d ło g  
z n ftk o m ito j fra n c u sk ie j o p e re tk i  A udrana

Kaskada humoru szampańskiego! Perła repertuaru zagranicznego!

Ciota obecnego sezonu!
. . .  Reżyser» E r n e sft  L u b foz*

P o e s ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  g o d z .  4 - e j  p o  p o lu d n i ik  D la  m l o d z i e i f  d o z w o l o n e .
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w Paryżu

P a ex q !tk  przectotmnieA o gft«2x. 4*o | po poł- Dla m ła d iie i- ;  d o zw o lo n e

Ogłoszenie.
W  dniu 22 m arca r. b. o  g o d z in ie  9-ej rano w  lok a

lu P o lsk ich  Z w ją z k ó w Z a w o d o w y c h , G ło w n a  Ka 31 od b ę
dzie s ię

f S g ś l n i ®  Z e ł g a n e ©
Gospodarzy, nubjektów i bufetowych, pracujących 

w  restauracjach i kaw iarniach
w  opraw ie u tw orzen ia  sek cii przy P o lsk im  Z w iązku Z aw o
d ow ym  P racow n ik ów  H otelow ych ; o  l ic /n e  przybycie upra- 
s  a organ izacja  sekcji i Zarząd P o ł. Zw. Zaw. P racow n ik ów  
H otelow ych  i K ąpielow ych. 771 - 3

............. IMHS

D ram at s e isa c y jn y  w  5-ciu  częśc iach  z p ro log iem , o sn u ty  na tle  p raw dziw ego zdarzenia  
na d w orze rod zin y  panującej w Europi ’ w  w ykon aniu  najp iękniejszych  w ło sk ich  gw iazd  
k in em atograficzn ych , niew idziany dcffld przcpgdi u) wgslau)Iei Bajeczny balet Bosonóżelt!

do  s k le p ó w  na  p o sy łk i, te rm in a to ró w  d o  fa 
b ry k i i w a rsz ta tó w , g o ń c ó w  s ;u * b ę  dom ow ą, 
p ra k ty k a n tó w  b iu ro w y c h  ; sk le p o w y c h  p o leca  
P ań stw ow y  tifcasajd IPoirodm ciw a  
P raoy i Oj»ie’u  nat3 W ychcdioanti 

w  Ł o d z i  u l .  ł ' i o t i ' r> :o iv s k a  f3 r. 153 .
O ddział d la m ło d o c ia n y c h -  P o ś red n ic tw o  dla obu  s tro n  b ezp ła tn a

Hafciarki
Ł Z OHUKU

INFORMATOR
m m s m  ł o d s i

o a  ¡ 8 2 0  s » ® k .

W jdaw niciws Wydziału Sktysfjfczaegg MAGISTRATU m. ŁODZI.
Zaw iera ob szern ie  o p racow an e dniały w ażn e na sz er eg  lat;

1. Kalendarz;
2. K om unikacje: p oczta , telegraf, te le fon y  i k o lejn ictw o;
3. S tem p le i op łaty;
4. D ekrety, u staw y i p rzep isy  adm inistracyjne;
5. S zcz eg ó ło w e  in form acje w raz z adresam i: o  centralnych  1 miejscowych 

instytucjach  państw ow ych , h an d low ych , p rzem y sło w y ch  i pryw atnych , 
m agazyn ach , szp ita lach , leczn icach , szk o ła ch  i t. d. oraz spis ab on en 
tów  telefon icznych;

6. S ^ is firm h a n d lo w o -p rzem y sło w y ch  z p o d zia łem  na b ran ie;
7. Taryfę n ieru ch om ości m . Łodzi;
8. S z c z e g ó ło w y  sp is  a lfabetyczny ulic m iasta  Ł od zi z podziałem na ko

m isariaty, o k ręg i są d o w e , śled cze i san itarne o ra z  rewiry wykonawcze
k o m o rn ik ó w ;

9. M ap?— p an m . Ł od zi z podziałem na k om isariaty  połteyjne, przeszło 
ty ^ ą c  o g ło s z e ń  i artyk uły  z d ziedziny  geografji, historjl i statystyki 
m iasta Ł od zi.

Nakbd ograniczony.
Cena cg?smnlarza (1100 str. firaKn) y; M e j  o r a l e  mk- 7 0 .— 

S k ł a d  g ł ó w n y  i s p r z e d a ż
w  Wydziale Statystycznym Magistratu m. Łodzi, Dzielna 2-a, 

od godz. 9 do 3 po pot.

m o ją  o trzym ać pracę w  
hafciarni lub d o  d o m ó w  od

Bruna B eryka
L i i i ,  u l .  Kar«Ia 4.

Program do d. 22 marca 1920 r

D ram at d e ta lty w n y  w 5 częśc iach  tły n n a ) ■włoskiej w y tw ó rn i  
,C IN E S ‘ w R zym ie z n a jm ą d rz e jszą  m ałpą JA C K IE M  w r o . i

g łów nej.

Nad program: D o d a t e k  k o m i c z n y .

Zgubiono
l e g i t y m a c j ę

sam ochodu  C en tra li H andlow ej 
S e jm ik u  Sieradzk iego  w ydaną  
p rzez  D ow ództw o W o jsk  A uto
m obilow ych  O k rfg u  Łódzkiego za 
i ł  27i .  1 zaśw iad czen ie  te g o t  Do
w ó d z tw a  JA 1138, x d o la  20iX 
1919 roku.

Z n alazca  te j  leg ity m acji ze
c h ce  za w y n a g ro d ze n iem  o ddać  
t r k i w ą  w  C en tra li H andlow ej w 
S le m d a u  lab  w  f rmle .L a n d e c k  i 
H ofm aa*, Ł ó d ź  M oniuszk i 8. 756-3

Knlw as P e tro n e la  ia g n b ih  p a 
sz p o rt rosy jsk i, w ydany z 

gm iny M ęki pow. Laski, ul. ', ló w -  
a »  W  11. 7-18—3

>rówskt L ean aag u b ił k a r to
1 w ęg lo w ą, w y daną  t. c en tra li.
rener Uaorjel zjgu^ił laTtę
1 ▼‘-ęzlową, wy<)«ną w cnrtrali a g le  a o  B^riCdauU Z ach o J ' 

nia 82. 77G—£B e d u a ic k  jfaw > ł, z a m ia iz ita ły  
w  Ję d ry c h o w ie  gminy Now o- 

S o ln a  zag u b ił kw it w y d a n y  jako 
dow ód  z do staw y  zboź.-i. 749—1 P o trzebne  są  d. iew c»ę a do in- 

tro lig a to rn i. Z i- U t c ić  się: Z. 
T e n k n w y k l  1 S - k i ,  Pio rK o w » k a  91

S t-ąKD>4*<i B o jta ło w  /a g u b il  
p a szp o rt niem iecki, w y tisn y  

W Ł o d z i u l .  H rab iow ska P. 760-3

S p rzed am  u rząd zen ie  sM sp o w e 
W iadom ość Radwańska 53 

u  D urko. 747—3

Wo lh e n d e r  G ltla zagub iła  pasz
port n iem iec k i, w y . any  w 

P .<hiąp:cach._______________ 731 — 1

Z  e le w .k i Michoł z ag u b ił pasz
p o r t  n iem ieck i, w y d an y  a 

g m in y  B iaU  pow . B rzez in y . 754-3

Do sp ia ed a n U , lu o  zu m iau  na 
row er m ęski, a p a ra t k in em a

tog raficzn y  a d o p aso w an em  św ia 
tłem  k arb id o w em , w iadom ość K«- 
ro '^w . u l .  W ileńska 14 w szkole.

Fu lD o ra k iJo zo tza g u b ł ow a  pasz- 
p o n y  n iem ieck i 1 r o s y j s k i  ro - 

ry ja k i  w y d a n y  z g m in y  P odęblc*  
pow . Ł ęczy ck i, n iem ieck i p asz 
p o r t ,  w y d an y  w R adogoazczu,
A leksandrow ska  26.________77°—3

ranem an tio ro ta  zagubiła k a rtę  
w ęglr.w a, w ydaną x centrali. 

o iw lak  n a ta l ja  zag u b iła  p asa - 
p o r t  n iem ieck i, w ydany  w  

Łodzi, N o w o -P a b ja n lck a  13. 752-3

Ogłoszenia drobne

S onyMak M c h a ł  zag u b ił leg i
tym acją ch lebow ą. W ydaną

i  k o o p e ra ty w y  n a  8  osoby.

Tłociono w drukarni »Praca* Przejazd B Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZWya<tvvca: Z a u ija  O k ręgow y N . Z. K. w Łodzi


